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dziecka". Orkiestra odegrała hym­
ny polski i radzicki.

W szystkich wykonawców przyj­
mowała publiczność niezwykle 
gorąco, zmuszając do bisowania 
poszczególnych numerów. Arty­
ści obdarowani zostali bukietami 
kwiatów od Prezydenta ' Rzeczy­
pospolitej i Premiera Cyrankiewi­
cza.

Wspólne umiłowanie muzyki
zbliża nas do Rosjan
W ystęp artystów radzieckich w W arszawie

WARSZAWA, W ' Państwowym Teatrze Polskim odbył się w dn.
14 bm. w obecności Prezydenta Rzeczypospolltęj, członków rządu 
z premierem Cyrankiewiczem, oraz korpusu dyplomatycznego z 
ambasadorem ZSRR Lebiediewem uroczysty wiećzór artystów ra­
dzieckich — laureatów międzynarodowego festiwalu muzycznego w ' 
Pradae. ■
' Przed rozpoczęciem programu 
zabrał głos minister Kultury , i 
Sztuki S. Dybowski, witając ar­
tystów radzieckich w imieniu rzą­
du i własnym i dziękując im z a , 
odwiedzenie Polski. Przemówienie 
swe zakończył minister Dybowski 
okrzykiem: „Niech żyje- przy­
jaźń polsko .  radziecka", podję­
tym przez publiczność.

Na przemówienie to odpowie­
dział w serdecznych słowach dy­
rektor zespołu radzieckiego Ewe- 
linow, witając głowę państwa, 
przedstawicieli rządu, publiczność 
polską i „całą ludność bohaterskiej 
W arszawy". Artyści radzieccy po­
w racając z festiwalu praskiego nie 
mogli nie zatrzymać się w Polsce, 
która jest ojczyzną Chopina. Dyr. 
Ewelinow zakończył przemówie­
nie okrzykiem: „Niech żyje demo­
kratyczna Rzeczypospolita Polska, 
niech żyje przyjaźń polsko-ra-

Brat Boeringa
denazytikuje sią

BERLIN. Heinrich Goering, brat 
Hermanna Ooeringa stanie w po­
niedziałek przed sądem denazyfi- 
kacyjnym w Hamburgu. Byt on 
członkiem partii' narodowo-socja- 
listycCTej od 1933 roku.

dzieżow ej, p racu jące j od m iesią­
ca nad budow ą lin ii kolejow ej 
Szamao—Sarajew o, nadano tytuł 
„brygady szturmowej". „Brygada 
polska" — głosi rezolucja sztabu 
głów nego —  d ała  św iadectw o 
nierozerw alnej w spółpracy mło­
dzieży polskiej i jugosłow iań­
skiej —  w spółpracy, zrodzonej w  
najcięższych chw ilach  w alki o 
n iepodległość i p o g łęb ia jące j 
się obecn ie w  czasie pokoju ."

Za szczególnie ofiarpą pracę 13 
członków brygad y polskiej 
otrzymało tytuł „bohatera pra­
cy ", a 19 zostało w yróżnionych.

TytiHy „lioliBfera jiK ty "
zdobywa 13 Polaków

BELGRAD. D ecyzją głów nego 
sztabu m łodzieżowych brygad 
pracy polskiej brygadzie mło-

Polska młodzież
odbudowuje Jugosławią

Pomiędzy Uczestników konkursd, którzy nadeślą największą 
ilość trafnych rozwiązań będzie rozlosowanych piętnaście na­
stępujących nagród;

I —  3.000 zl.
II —  2.000 zł. 

m—V/ po 1.000 zl.
■V — X  po 500 zl. 

oraz pięć nagród pocieszenia w postaci książek Spółdzielni W y ­
dawniczej „W iedza" w edług własnego wyboru.

Konkurs będzie trwał pięć dni. Uczestnicy konkursu nie muszą 
zasadniczo nadesłać odpowiedzi ze wszystkich dni konkursu, w 
decydującej rozgryw ce będzie decydow ała jednak ilość nade­
słanych trafnych odpowiedzi.

Odpowiedzi uczestników konkursu m ogą b yć nadsyłane co­
dziennie, jak również za kilka dni od razu, wówczas powinna 
być jednak dołączona potrzebna ilość kuponów.

S z u k a j c i e  ukrvleQo zdani a
' '• ■! ■' ‘*!  ■ '

w t r e ś c i  dzisieiszepo numeru

Jeszcze 3 dni!

dusami. Muzułmanami Sikhami. 
Jest 50 zabitych. 'Wzruszający był 
widok Ghandiego, modlącego się 
na tle zawodzących kobiet i dzie­
ci.
Premier Nehru zapowiada szereg 
zasadniczych reform demokratycz­
nych, m. in. reformę rolną.

Rzad grecki
p ow ołał 
d w a roczniki

BELGRAD. Z A ten donoszą o 
zaciekłych w alkach między J a ­
nina i Konica, która znajduje się 
już całkow icie w rękach party­
zantów, oraz w okolicy  Tepelova 
i Zagorjani w Epirze.

Ze wzglądu na krytyczną sy­
tu acje  rząd ateński zmuszony 
b y ł pow ołać pod broń dwa dal­
sze roczniki.

Indii i Pakistanu zapełniły się ol­
brzymimi tłumarni.

W  piątek rano w New Delhi 
byty wicekról lord Mountbatten 
został zaprzysiężony jako guber­
nator generalny Indii. Przysięgę 
przyjął indyjski sędzia najwyższy 
sir Karilal Kania. Następnie przy­
ją ł on przysięgę od członków ga­
binetu indyjskiego na czele z Pan- 
ditem Nehru. Tymczasem w stoli­
cy Pakistanu Karachi, tamtejszy 
gubernator generalny, Jinnah 
przysięgał na wierność konstytu­
cji pakistańskiej oraz na wierność 
królowi Jerzemu 'VI i jego następ­
com.

LONDYN (Obsł. wL). No­
wa flaga państwowa jest jasnożól- 
tego koloru. Flagi Indii i Pakista­
nu zostały wczoraj w uroczysty 
sposób pobłogosławione przez 
dziekana Canterburry.

LONDYN (Obsł. wł.). Mahatma 
Ghandi nie wziął udziału w uro­
czystościach, które wieńczą pra­
cę i wysiłki całego jego życia. 
Przyczyną tego są zamieszki, któ­
re wybuchły w uroczystym dla 
Indii dniu w Lahorre między Hin-

Znalezipno dokumentu
P. DEDERA TADEUSZ od­

bierze w redakcji „'Wrocław­
skiego Kuriera Ilustrowanego" 
zgubione dokumenty, które od­
dal nam p. Antoni Sajda.

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera, narodziny dwńch nowych 
dominiów brytyjskich, — Indie i 
Pakistan — obwieszczono p pół­
nocy z 14 na 15 sierpnia

W  New Delhi odezwał się wiel­
ki dzwon z kopuły gmachu par­
lamentu, dając znak rozpoczęcia 
szeregu ' uroczystości wojsko­
wych ■ i cywilnyfch. Wszystkie 
świątynie, hinduskie i meczety mu­
zułmańskie stały otworem.
. W raz z uderzeniem póthocy 
lord Mountbaten przestał być wi­
cekrólem Indii i stał się guberna­
torem generalnym nowego domi­
nium. ■ .

Jednocześnie przywódca muzuł­
manów Mohammed Ali Jinnah o- 
trzymat oficjalnie tytuł gubernato­
ra generalnego Pakistanu.

Mahatma Gandhi, znajdujący 
się tego dnia w Kalkucie obchodzi 
uroczyście we właściwy sobie 
sposób, a mianowicie odbywa 24- 
godzinny post. Spędza on cały 
dzień przy kołowrotku i odprawia 
modły.

Pandit Jawaharlal Nehru, pierw­
szy premier nowego dominium 
Indii, wystosował okolicznościo­
we orędzie do 300 milionów miesz­
kańców dominium. W  New Delhi, 
studenci spalili kukłę symbolizu­
jącą imperializm brytyjski. Ludno­
ści rozdawano pamiątkowe meda­
le i bawełnianą odzież. Ulice miast

UinoidD !fnonsoaiii
między Irakiem 
a Wielka. Brytania.

_ LONDYN. W  dniu 14. bm. pod­
pisana p s ta ła  w Londynie An- 
gielsko-iraoka umowa finansowa 
na okres 5 lat. Na zasadzie tej 
umowy Irak pozostaje członkiem 
bloku szterlingowego.

żołnierzy, którzy potrzebni są w 
kraju. Nie należy dłużej czekać 
na d ecyzje ONZ, naw ołuje „Dai­
ly  Express". Trzeba w yznaczyć 
datę i pow iedzieć żołnierzom 
brytyjskim , kiedy zostaną zde­
mobilizowani. walory

„Daily Express“
domaga sią 

wycofania wojsk 
brytyjskich

LONDYN. „D aily Express" w y­
stąpił w czwartek z żądaniem, 
b y  'W ielka Brytania w ycofała 
swe w ojska z N iem iec i Palesty­
ny. Dziennik uważa, że obecne 
metody okupacyjne są przesta­
rzałą kon cep cją  w ojskow ą, która 
y in n a  b y ć  porzucona.,O m aw ia­
ją c  sprawę Palestyny, dziennik 
podkreśla, że posiadanie tego 
mandatu n ie przynosi W ielk ie j 
Brytanii n ic prócz strat. Ponadto 
żnajduje się łam 100 tysięcy

Czy meiodji okupacji wojskowe
są przestarzafe?

Tramwajarze
niemieccy

trożn jtrpjHrni
BERLIN. Robotnicy tramwajów 

miejskich w. Wuppertal ‘ wysunęli 
szereg żądań, oświadczając, że w 
razie iiiezaspokojenia ich do, nie­
dzieli, ogłoszą strajk. Wobec spe­
cyficznych warunków terenowych 
w Wuppertal, strajk tramwajarzy 
może odbić się niekorzystnie na 
działalności przemysłu, ponieważ 
utrudni przejazd robotników do 
miejsca pracy, W  kotach dzienni­
karzy miejscowych twierdzą, że 
zapowiedziany strajk ma podłoże 
polityczne. *

W rogow ie k lasy  robotniczej wi­
docznie m ają  złudzenie, że demo­
k ra c ją  w Polsce oznacza słabość. 
Tak sobie zaprzedani k ilce reak­
c y jn e j zbrodniarze tłum aczą wspa 
niatom yślność Polski Ludowej, 
która pragnąc aktem  am nestji przy 
pieczętow ać zw ycięstwo idei prze­
budowy społecznej t stabilizację 
naszej państwow ości w wyniku 
wyborów, —  otworzyła bramy wię 
zienne tysiącom  zbałam uconych 
lub głupców, których reak cja  za­
prowadziła na ślepe podwórko 
zbrodni przeciw ko własnemu na­
rodowi i w łasnej ojczyźnie.

A le jeże li proletariat polski 
ch ce 1 umie być bezmiernie w iel­
koduszny w obec błądzących, —  
to niech najm ici międzynarodowe] 
burżuazji, podejm ując sw oją sprze 
d ajną rękę przeciw ko naszej re­
w olu cy jnej praworządności, w ie­
dzą że potrafim y być twardzi i 
bezwzględni, że k lasa robotnic'ża 
przez organa swego wymiaru spra 
w iedliw ości je s t  zdecydowana 
Zgnieść na m iazgę w szystkich 
przestępców knu jących przeciw­
ko naszemu dziełu odbudowy kra 
ju .

Szereg ostatnich procesów, a 
między innymi i proces W IN-u we 
■Wrocławiu, je s t dla nas wskazów­
ką, że zbrodnią 1 zdrada politycz­
na ł gospodarcza nie przestają li­
czyć na naszą pobłażliwość.

Polska Partia Socjalistyczna, ja ­
ko przodowniczka świadomości po 
litycznej proletariatu polskiego, 
stąnowczo i twardo podnosi swój 
głos, —  jak o  glos szerokiej de­
m okratycznej opinii publicznej, do 
m agając się stosow ania żarówno 
w obec politycznych ja k  i  gospo­
darczych zbrodniarzy, —  tak twar 
dej polityki wymiaru sprawiedli­
wości, aby w ybiła ona reak cji z 
głowy chęć liczenia na naszą po­
błażliwość.

1.270.000 Żydcfil
.walczyło /

tłomilacli sojusznlaycii
PRAGA. Jak wynika ż danych 

statystycznych, ogłoszonych na 
konferencji sjohistycznej w Kar- 
loyych Yarach, w armiach so­
juszniczych w czasie ostatniej 
wojny w alczyło-1.270 tysięcy Ży­
dów. W  tej liczbie w szeregach 
armii amerykańskiej 600 tysięcy, 
w szeregach armii radzieckie 450 
tysięcy, w armii brytyjskie 100 
tysięcy, w innych armiach sojusz­
niczych 120 tysięcy.

M ała Basia przygląda się z zaciekaw ieniem  łabędziom, które 
znów pływ ają m ajestatycznie po staw ku w parku Ujazdowskim 
w W arszaw ie. '

S a k  d a u m ie f ...
Cena 3 zł.
. A B K o

pir 32  (486)

Konkurs _  
spostrzegaiuczości

szych funkcjonariuszy i strażni­
ków obozu. ; ' i  ■

Początkowo ustalono, że proces 
odbywać się będzie w Oświęci­
miu, jednak wobec olbrzymich 
trudności technicznych postano­
wiono, że proces odbędzie się w 
Krakowie, jako w miejscu poło­
żonym blisko Oświęcimia, co u- 
łatwi przeprowadzenie koniecz­
nych wizji lokalnych, do których 
z uwagi na obecność przedstawi­
cieli; zagranicy Trybunat Najwyż­
szy przywiązuje wielką wagę. 
Skład trybunału będzie identycz­
ny. jak podczas procesu Hoessa w 
w arszaw ie..

Odbudoiiio Uninsrodu
dobiega końca

M OSKW A. Leningrad — jedno 
z najp iękniejszych miast w 
ZSRR uległ znacznym zniszcze­
niom w czasie w ojny. O becnie 
odbudowa Leningradu zbliża się 
ku końcow i. W  ubiegłym  roku . 
odbudowano 400 tysięcy metrów 
kw adratow ych powierzchni 
mieszkalnej, pokryto 2 m iliony 
metrów kw adratow ych dachów  i 
otwarto nowe szkoiy dla 300 ty ­
sięcy uczniów.

_ W  ęiągu ._b ieiąćego  roku do_ 
użytku ‘ mieszkańców Leningra­
du oddanych zósłanfe ponad 2 
tysiące budynków  o powierzchni 
pół m iliona metrów kw adrato­
w ych. Na rekonstrukcję Lenin­
gradu w yasygnow ano w tym 
roku 2 m iliardy 300 milionów 
rublii

100 korespondentóiii 
zagranlczn;cb
przy wyborach 
na Węgrzech

BUDAPESZT. Węgierski mini­
ster dn{orńiacfU:Er1ne '■'Miiialyi,': ó-: 
świadczył, że do W ęgier'przybę-/ 
dzie prawdopodobnie około 100 
korespondentów zagranLcznych, by 
śledzić przebieg wyborów do 
zgromadzenia narodowego, wy­
znaczonych na dzień 31 bm. |

Wielkie święto Indii
Nie ma już wicekróla Mountbatten 
tylko gubernator generalny Mountbatten 
Gandhi modli się i pości

znany z okrucieństwa następca 
Hoessa, Liebeshenschel, szef kre­
matorium w Oświęcimiu 1 Maj­
danku M ussfeld'lagerfuehrer Afi- 
meier oraz kat obozu kobiecego w 
Brzezince Maria Mandel. Oprócz 
wymienionych odpowiadać będzie 
za swe czyny kilkudziesięciu niż-

przebudowany przez Niemców na 
„Staatskasino" dla SS-manów. Do­
chodzenie prowadzone przez Ko­
misję do Badań Żbrodni Niemiec­
kich w Krakowie pod kierownic­
twem sędziego apelacyjnego i 
przewodniczącego tejże Komisji 
dr Sehna dobiegają już końca.

Proces ' potrwa około czterech 
tygodnf. Na ławie oskarżonych za-- 
siądą jedynie najwięksi przestęp-_ 
cy, jak szef wydziału polityczne-" 
go obozu w Oświęcimiu Grabner, 
który aresztowany został przez 
władze okupacyjne w Wiedniu, 
następnie przekazany Jugosławii, a 
obecnie sprowadzony do Polski:

Przebieg procesu tłumaczony 
będzie równocześnie na 4 języki, 
przy czym techniczna strona bę­
dzie zorganizowana identycznie, 
jak podczas wielkich międzynaro­
dowych procesów w Norymber­
dze, procesu Greisera i Hoessa. 
Proces toczyć się będzie w gma­
chu Muzeum Narodowego. Pod­
czas okupacji ^m ach ten został

Proces odbędzie sią w Krakowie
Liebehenschel, Mussfeld, Grabner i Aumeier. 
na ławie oskarźónych w październiku
,1 KRAKÓW. W wywiadzie,' udzielonym przedstawicielowi PAP przewodniczący Najwyższego T ry­
bunału RP w Krakowie dr Eimer informował O’ mającym się odbyć w Krakowie w drugiej połowie 
października rb. procesie przeciw byłym członkom załogi SS , obozu Oświęcim,

Proces ten oświadczy! dr Eimer — będzie miał charakter międzynarodowy, gdyż wezmą w nim 
udział przedstawiciele 17 państw, których obywatele ginęli masowo w kaini oświęcimskiej.

Rok I (III) Sobota, 16 sierpnia 1947 r.

NajokrutnielsilaGi Oświacimia
staną niebawem przed Najwyższym Trybunałem

'Elita es^ówców? przed polskimi sędziami



Naprawa torów
tramwajowych

JELEN IA GÓRA. Od czasu do 
czasu na Całej trasie Unii tram­
w ajow ych przeprowadza sią częś­
ciowe naprawy i wymiany to­
rów. Mimo, że tory  te i  ca ły  ta­
bor tram w ajow y w Je le n ie j Gó­
rze wymaga gruntownego remon­
tu, na rażie brak na ten cel ko­
niecznych i dużych kredytów.

W  te j chwili wymienia się ma­
ły łuk torów przy ul. Stalina. Ro­
boty potrw ają k ilka dni.

T E A T R Y
P A Ń S T W O W Y  T E A T R  

S o b o ta , 1 6 , bm . g od a . 19 —  „ P ro fe s la  
ca n l W a r r e n " .

TEATR POPULARNY 
Sobota, 16 sierpnia -.- przedostatni dzleA 

występów A . Dymszy w komedii mu­
zyczne) „Bliźniak" (o godz. 19.30).

Niedziela, 17 sierpnia — ostatnie dwa 
przedstawienia komedii muzyczne) „Bliź­
niak". z  A dollem  D y m sz a  (o  g od z . 16.30  
I 19.30.) Na przedstawienia popołudnio­
we ce n y  p o p u larn e.

K I N A
Ś l ą s k  (nl. O en. Ś w ie rcz e w s k ie g o ) —  lllm  

e m e ry k . , J - c i n  z n c b ó w " . 
„ W A R S Z A W A " (F re d ry  17) _  lUm p rod . 

a m eryk . z F lip em  1 F lap em  p L  „ W il k i .  
M o rsk ie " .

OD RA (K oH ata)a 3 3 ) —  lllm  Iran e . „ N a ­
d z ie lą " .

PO LO N IA  (Ż ero m sk ieg o  5 3 ) —  lllm  polak .
„ R o b e rt I B e r t r a n d " .

T Ę C Z A  (KoScInszkI 177) —  film s z w a lŁ  
„ O s ta tn ia  s z a n s a " ,

FAM A (K rz y w o n sie g o  286) —  fUm tra n o . 
„N ieb o  Jest d la  w a s " .

P o cz ą te k  eeansów  w dni p ow szed n ie  O 
g od z. 16. 18 I 20. W  dni O w taleczsa  a  
a o d z . 14 , 16 , 18 I 20.

J la d io  W caciam
SO BOTA, 16 SIERPNIA 

6.00 Sygnał: 6.05 Oimn. por.: 6.1S
Dziennik; 6.30 Muz.; 6.57 Sygnał: 7.00 
Muz.: 7.15 Wlad. por. oraz przegląd pra­
sy stoi.; 7.35 Muz.j 7.55 !nf. ogólnop.: 
8.05 Skrzynka PCK; 3.15 — 11.57 Przer- 
wa. Wrocławski

11.57 Sygnał 1 heinal; 12.06 Dziennik 
połudn.: 12.10 Konc. „Melodie ludowe"; 
12.25 And. dla wsi; 12.35 Pieśni Schuma­
na, w wyk. Ady Witewskiej-Kamińskiei:
13.00 „Z  mikrofonem po kraiu"; 13.10 
Muz. obiad, (zespół instrum. J. Orze­
chowskiego i Wira Gran — piosenki);
14.00 Kronika Wrocławia: 14.05 Recital 
skrzypc. I. Grobelnego; l4.357Wiersze T . 
Nnckowskiego; 14.35 Konc. reki.; 14.55 
Kaclk Dolnośląskiej Rodziny Radiowe);
15.00 Muz. tan.; 15.20 Aud. dla dzieci; 
15.40 Aud. kameralna; 16.00 Dziennik po- 
poludn.; 16.20 Pieśni w wyk. Wiktora 
Bregy — tenor; 16.40 Skrzynka techn.; 
16.50 Pog. gospod.; 17.00 „Przy sobocie 
po robocie"; 18.30 Rozmaitości; 18.40 
Pog. ff. Muszyńskiel-Hofimanowei „O 
Szopenie"; 18.55 Muz.; 19.00 „Tu mó­
wi Śląsk"; 19.15 Felieton „Nowe książ­
ki"; 19.30 Muz. Iranc. w wyk. Marii 
Wiłkomirskie) — fortep.; 20.00 2 życia 
kult.; 20.05 „Kobieta w śwleoie"; 20.10 
Aud. Komisil Opieki nad Zabytkami; 20.15 
Reportaż; 20.25 Aud. Yehudy Menuhin — 
..Czarodzielski skrzypek"; .21.00 Dzień, 
wlecz.; 21.20 „Sprawy I Indzie" — leli. 
W. Odoiskiei:- 21.30 Muz. lekka; 2l.« 
Słuchów. „Pugaczów"; 22.10 Wiad. sporł.i 
22.15 Muz. tan.; 23.00 Ost. wiad.; 23.» 
I’rogram; 23.25 Koncert życzeń: 23.55 C
ost. ch w ili i sy g n ał;. 24 .00  M ag , t g i i

I WOJEWÓDZKI ZJAZD 
k o b ie t  SOCJALISTEK

Dnła 17-go sierpnia o godz. 9.30 
odbędzie się w T eatrze Państw o­
wym w e W rocław iu przy ul. Św i- 
dnickłel —  1-szy W ojew ódzki 
Zjazd Kobiet-członkiń P P S , na 
który przybędą, tow arzyszki z ca­
łego w ojew ództw a w rocław skie­
go, przedstaw iciele CKW  I Rady 
N aczelnej Kobiet.

W  części nieoticjalnej wygło­
szony będzie referat polityczny, 
referat organizacyjny 1 sprawozda 
nie z dotychczasowe] działalno­
ści wojewódzkiego wydziału ko­
biet. Po dyskusji zebranych na­
stąpi wybór Wojewódzkiej Rady 
Kobiet.

Nie wątpimy, że wszystkie to­
warzyszki wezmą udział w Zjeź- 
dzle manifestując w ten sposób 
swoje gorące przywiązanie do 
partii i - je j ideałów. Zbiórka 
punktualnie o 9-tej przed WK P P S 
PI. Nankiera nr 1.

WSPÓLNE OBRADY PPS 
I PPR W ROSZALNI LNU 

W STRZEGOMIU
Na wspólne zebranie członków  

obu partii robotniczych w strze­
gom skiej roszalni lnu, przybyli se ­
kretarze pow iatow ych kom itetów 
P P S  1 P P R .

Zebranie wpłynie niewątpliwie 
na jeszcze większe niż dotychczas 
współdziałanie obu partii na tere­
nie roszalni. (Bz.)
ŚWIEŻY NARYBEK PARTYJ­

NY IDZIE DO PRACY 
W TEREN

Prezydium WK P P S  we W ro­
cławiu po stwierdzeniu szeregu 
pierwszorzędnych wyników II 
Kursu W oj. Szkoły Partyjnej, na 
ostatnim posiedzeniu postanowiło 
wykorzystać absolwentów, wyka­
zujących wybitne zdolności ! opa­
nowanie wiedzy marksistowskie], 
kierując ich na odpowiedzialne 
stanowiska w pracy partyinej, za­
wodowej lub samorządowej.

Młodzież partyjna i szeregi ro­
botnicze w ten sposób rzucają na 
Dolny Śląsk swych najlepszych 
ludzi do pracy spoteczno-politycz- 
nej.

JSr 32  ^486j

łupu. A le od czegóż niezawodna 
pomysłowość. Bez chwili namysłu 
schowali m aszyny do... sam ocho­
du służbowego, którego szofer w 
w olnych od z a jęć  służbowych 
chwilach trudnił się  w cale po­
płatnym zajęciem , —  mianowicie, 
kradł wraz ze swym wspólnikiem, 
co tylko im w ręce wpadło.

Tymczasetn tak m isternie uknu­
ty plan zawiódł wbrew najśm iel­
szym oczekiwaniom. O to dręczo­
ny wyrzutami sumienia dozdrca 
zlożyi odpowiedni meldunek w 
najbliższym  kom isariacie M. O. 
W drożono natychm iastow e docho­
dzenie, w wyniku czego areszto­
wano obydwóch złodziei. W  ce­
li spotkali się  z owym w tajem ni­
czonym dozorcą. Nie trudno sią 
było domyśleć, że on to w łaśnie 
„zasypał" wspólników. Z zemsty 
obaj zdemaskowani złodzieje zwa­
lili winę na dozorcę, twierdząc, że 
on to ich namówił do kradzieży, 
oferu jąc im wzamian za „fatygę" 
połowę zysku.

Kto w istocie ponosi odpowie­
dzialność za kradzież zadecyduje 
Sąd O kręgowy we W rocławiu.

Sąsiadka 
skradła 6.000 zł.

W  D zierżonio w ie, p rzy  ul. 
A sn y k a  1, w  czasie  n ie o b e cn o ś c i 
lokatork i M arii O stro w sk ie j, są ­
s iad ka je j  A p o lo n ia  P in k iew icz . 
sk rad ła  6000 zL

studiującej we Wrocławiu. W 
konferencji udział wzięli przed­

stawiciele organizacji społecznych 
i partii politycznych.

Wybrano prezydium komitetu 
pomocy Łużyczanom, \y skład któ­
rego weszli: przewodniczący ho­
norowy, prezydent miasta Broni­
sław Kupczyński, przewodniczący 
dr Antoni Jamiński, zastępca Bro­
nisław Turoń (PZZ), sekretarz A- 
lojzy Kopiec (PPR), skarbnik mgr 
Stefan Oolachowski.

Wielka kradzież 
iedwabin
w Zagorzu

w  P aństw ow ej F a b ry ce  Je d w a ­
biu  w  Zagórzu d ok on an o śm ia­
łe j k rad zieży  400 m etrów  je d w a ­
b iu . A m atoram i ła tw eg o  zarob­
ku okazali się M ie le ck i M arian  
w artow nik) i  Szew czyk ^vla^ian 
p racow n ik  fabry k i). Skradziony 

tow ar został sp rzedan y  w  D zier­
żon iow ie. Je d w a b  zd oła li oni 
p rzefarb ow ać, c h c ą c  w  ten  sp o­
sób zatrzeć ś la d y . D zięki ener- 
g icz n e j a k c ji  M O . je d w a b  ze­
s ła ł od eb ra n y . K ilk u  kupców  
D zierżoniow a zam ieszany ch  je s t  
■W le i spjaw ifc

Na  te pytanta, obsorbujące dztś Jeszcze opfntę amerykańską, < 
daje odpowtedż nasz nowy odctnek, którego druk rozpo- i 

czynamy już jutro. '

Blaly Dom w W aszyngtonie Jest dla Amerykanów naprawdę ' 
wielkim domem i opinia amerykańska Jest ogromnie czuta na to, ' 

co  się w tym domu dzieje, dlatego zrozumiałe Jest Jak musiała ' 
się oburzyć, gdy się dowiedziała, te  wokoło Białego Domu roz- “ 
snuła się pajęcza grupa ludzi, których cele byiy szerszemu ogóło ' 

, wf nieznane, a metody niepokojące i nieczyste. Ta „czarna banda" ' 

, stale otaczała prezydenta, usiłując wpływać na Jego rządy.

Sprawy te naświetla opowiadanie urzędnika amerykańskiego ' 
• ministerstwa sprawiedliwości, któremu powierzono zbadanie ' 

> okoliczności tajemniczej śmierci prezydenta.

Kto zamordować prezydenta 
Hardinga?

Dlaczego pewnego dnia pani 
Harding potajemnie wezwała 
detektywa?

W czoraj w lokalu Zarządu Miej­
skiego odbyła się konferencja, ma­
jąca na celu zorganizowanie po­
mocy dla młodzieży łużyckiej.

Łużycka młodzież Wrocławia
zostanie otoczona opiekar  ł

D w aj wspólnicy głośnego przed 
kilkoma dniami napadu na Spół­
dzielnią Zarobkową Związku In­
walidów przy ul. Gwarnej 4, dla 
wykonania swoich zamierzeń do­
puścili do tajem nicy dozorcę lo­
kalu. Po krótkich pertraktacjach 
obie strony doszły do porozumie­
nia. K orzystając z nieobecności 
gospodarzy lokalu obaj złodzieje, 
notabene współpracownicy te j­
że Spółdzielni, weszli do magazy­
nu, skąd bez trudu zabrali 3 nowe 
maszyny do szycia.

Połowa planu była wykonana. 
Pozostał jeszcze problem ukrycia

Jeden z wspólników „sypnał“
i wsżyscy trzej zawądrowali do „mamra“

3 8  m ilionów
dal D. ^lask Warszawie

Ja k  się dowiadujemy, spoleczeń 
stwo Dolnego Śląska zebrało w 
ciągu ub. roku na odbudowę W ar­
szawy ok. 38 m ilionów zł, nie zaś 
ok. 32 m ilionów zł, ja k  poprzed­
nio podaliśmy. Cyfra ta jeszcze 
wzrośnie, jeżeli zostaną doliczo­
ne wpłaty z ostatniego okresu.

śc io ła  p a ra fia ln e g o  p roboszcz 
p arafii zw rócił się  do P ow iato­
w ej R ad y  N arod ow ej z p ro śb ą  
o p rzy d zie len ie  p arafii k o ­
śc io ła  p o ew a n g e lick ie g o . Sp ra­
w a zostan ie n ie w ą tp liw ie  w  krót­
kim  czasie  p o m y śln ie  za łatw io­
na, g d y ż PRN. pism o to z prży- 
c h y ln ą  o p in ią  starostw a sk iero ­
w ało  do W o j. U rzędu W y z n a n io ­
w ego.

D o d ać n a le ż y , że e w a n g e li­
ków  w  K am ien n e j Górze je s t  ty l­
ko 20-tu.

G ęsta  sieć
spółdzielni ,
na Dolnym Sląsln

N a te re n ie  w ojew ód ztw a w ro­
c ła w sk ie g o  m am y p o 'd w ó c h  la ­
ta ch  p ra c y  c a ły  szereg  sp ó łd zie l­
n i ró żneg o  ty p u  ja k :  sp ożyw ­
ców , p ra c y , sp ó łd z ie ln i Zw. Sam . 
C h i. itp .

P o w szech n y ch  sp ó łd zieln i spo­
ży w ców  je s t  326, z czeg o  n a  te ­
ren  W iejsk i i m ałe  m iasteczka 
p rzyp ad a 14L

N a jw ię ce j p laców ek  sp ó łd ziel­
c z y ch  je s t  w e W ro cła w iu , W a ł­
b rzy ch u , K łodzku , Ż eg an iu  i w  
Je le n ie j  Górze.- N a js ła b ie j o b sa­
d zone są  przez sp ó łd zie ln ie  p o ­
w ia ty : L u bin , B o le s ła w ie c , Góra 
Ś ląska , M ilicz  i W o łó w .

ry  często lu d z ie  p o p e łn ia ją , że 
poz-vyolenie w yw ozu dw óch 
p rzedm iotów  ty cz y  się  osób , k tó­
re  jeszcze  rach u n k u  n ie  z a p ła c i­
ły , w ła śn ie  w  ce lu  u m ożliw ien ia  
im Z ap łacen ia  c a ło ś c i. N atom iast 
n ie  d o ty czy  to osób, k tóre ju ż 
m a ją  ty tu ł w łasn o ści i c a ły  ra- 
cu n ek  za ru ch o m o ści zap łacon y .

B i n S e a i T  D e m u
T f u c m m i e

Ja w o rz y n ie  prow adzone są  k u ch ­
n ie  lu d ow e d la  p rze jezd n y ch  
oraz n a jb ie d n ie jsz y ch . W  Św id ­
n ic y  od d łuższego czasu  działa  
A m b ulatorium  (p rzychodnia) pod 
fach ow y m  k ierow n ictw em  dr 
M ien ż y ń sk ie j, k tóra  oprócz tego  
prow adzi p oradn ię d la  d zieci. 
D użą frek w en c ję  p o siad a referat 
poszukiw ań osób- zag in io n y ch .

w ła śn ie  (B. z.)

Świdnica będzie miała karetkę pogotowia
Polski Czerwony Krzyż rozwija żywą działalność

Ja k o  p ozosta łość po N iem cach - 
e w a n g e lik a ch  je s t  w  K am ien n e j 
Górze d u ży  k o śció ł. K o śc ió ł ten  
je s t  zn aczn ie  w iększy  od św iąty ­
n i p a ra fia ln e j, p o siad a  bow iem  
sam y ch  s ie d z ą cy ch  m ie jsc  3500.

Z u w ag i n a  szczu płość ko-

Kos'ciół poewangelicki
w Kamiennej Górze

dla parafii łacińskiej

P raw ie w szy stk ie  szacu nki zo­
s ta ły  ju ż  d ok o n an e, k o m is je  prze­
sta ły  ch od zić  w  teren ie , n ie w ie l­
ka ty lk o  ilo ść  szacu nków  zosta­
n ie  d ok on an a w  b iu rze.

W  w y p ad k u  k ie d y  o b y w atel 
cz u je  się w ym iarem  pokrz-ywdzo- 
n y , m a , p raw o w ezw ać K om isj ę 
Sp o łeczn ą . P oniew aż n ie  ma 
id e a ln y c h  stosunków  i id e a ln y c h  
ludzi, zd arzały  s ię  w y p ad k i, te  
u rzęd n icy  b ra li łap ów ki i np. oso­
bom  zam ożnym  za p ięk n e  m eble 
l ic z y li m n ie j, n iż osobom  b ie d ­
nym  za m eb le  zniszczone i n ie ­
kom p letn e. P rzeciw  tym  urzęd­
nikom  toczą  się d och od zenia , bo- 

,w iem  o n i 'to  sw oim  n ieu czciw y m  
p ostęp ow aniem  szerżyli rozgory­
czen ie  w śród  o b y w a te li.

OUL. a p e lu je  do m ieszk ań có w ,' 
k tórzy  m o g lib y  p o d ać k on k retn e 
fa k ty  nad u ży ć ze stro ny  Urzędni­
ków , lu b  k om isji, a b y  z nazw i- 
skim i i  d ow odam i sk ład a li ze­
zn an ia  w  ty c h  sp raw ach  do 
O k ręg o w eg o  U rzędu L ik w id a cy j­
n e g o , F red ry  6, I  p., p okój 8.

C h ąo  u ła tw ić  n a b y c ie  m ebli 
tym , k ió ry ch  n ie  stać n a  zap ła­
c e n ie  c a łe g o  rach u n ku  ponad  
5 tys. zł., M in isterstw o zezw oliło  
na sp rzed an ie  naw et poza g ran i­
cam i w ojew ód ztw a dw óch m e­
b li , k tóra  to sprzedaż p o k ry ła b y  
koszt n a b y c ia  reszty  ru chom ości.
I tu m usim y w y ja ś n ić  b łą d , któ-

m ie d osk on ale  p otrzebę k aretk i 
i c h ę tn ie  śp ieszy  z o fiaram i. D o­
ty ch czas bo w iem  nasze m iasto 
n ie  p o siad a ło  k aretk i i miesz- 
k ań czy  w  n a g ły c h  YYypadkach 
skazam i b y li  n a  p rzyp ad ek  lub 
d obrą  w olę  p o siad aczy  w ozów  
o so b o w y ch .

Z p rz y k ro śc ią  trzeba zauw a­
żyć, że referat zdrow ia p rzy  Sta­
rostw ie P ow iatow ym  p o siad a  z 
p rzyd ziału  k aretk ę ze znakiem  
C zerw o nego K rzyża, k tóre j u ży ­
w a je d n a k  do w ła sn y ch  ce ló w  
i n ie  u ży cza  m ie jsco w em u  O d ­
d ziałow i PGK.

W a rto  d la  o r ie n ta c ji  przyto­
cz y ć  k ilk a  cy fr  ilu s tru ją c y c h  
d z ia ła ln o ść  -PCK w  d zied zin ie  
ch a ry ta ty w n e j.

O d  p aźd ziern ik a  1946 r. do 
czerw ca 1.173 osobom  w y d an o  
odzież, 196 —  m yd ło  i k on sefw y . 
Szk o ły  p o w szech n e n a  teren ie  
m iasta i p ow iatu  o trzy m ały  za 
p o śred nictw em  PCK. 1.600 litr  
m leka sk o n d en sow an eg o  oraz 
p rzy b ory  szkolne. O dzież p rzy­
d z ie lan a  b y ty  na ju boższym  na 
po d staw ie o p in ii w ójtów  i R efe­
ratów  O p. S p o łecz n e j. PCK  p o­
siad a  w  p o w ie cie  8 p laców ek  sa­
n ita rn y c h ; Św ieb o d zice , Żarów, 
Strzegom , Zam kow o, Ja w o rz y n a  
Ś lą sk a , S trze lce , M okrzeszów  i ' 
O lsza, p rzy  czym  w  Ż arow ie i

„Kraina uimieclio"
na scenie Opery

Dyrekcja Opery Dolnośląskiej 
zaprosiła na występy gościnne w 
bież. miesiącu artystów Teatru 
Wielkiego w Poznaniu, którzy 
wystąpią na naszej scenie w ope­
retce Lehara „Kraina uśmiechu". 
— Na czele zespołu znajdują się 
znani artyści — Mery Didur-Za- 
luska i Witąld Łuczyński,' Reżyser 
Morski, kapelmistrz — Zygmunt 
Wojciechowski:

Udział w przedstawieniu bierze 
nadto zespół artystów, chóru i ba­
letu Opery Dolnośląskiej.

W  dniu 7 września, W rocław  
specjaln ie uroczyście będzie obcho 
dził święto skrzydeł polskich, na 
równi z W arszawą i Bydgoszczą.

Święto poprze.dzi „Tydzień Lot­
niczy". w czasie którego wyświe­
tlane będą filmy lotnicze, odbędą 
się loty nad W rocławiem  oraz po­
chody w ojska i młodzieży.

7 września na lotnisku w ojsko­
wym publiczność będzie miała 
możność przypatrzyć się defiladzie 
powietrznej, ew olucjom  sam olo­
tów w ojskow ych i cyw ilnych, w y­
rzuceniu desantu lotniczego i sko­
kowi popisowemu z wys. 800 m. 
W  dniu tym otwarta zostanie W y ­
staw a Lotnicza, . dem onstrująca 
sprzęt uzbrojeniow y lotniczy, sil­
niki, radiostacje aadawcze i od­
biorcze, jak  ró ynież całe sam olo­
ty  bojow e. posiada

„Święto Lotnictw a" zakończy 
w esoła zabawa ludowa.

W  u b ie g łą  n ied z ie lę  zorg an i­
zow ana zosta ła  tu ta j zb ió rka na 
k aretk ę p o go to w ia  P olsk iego  
C jserw onego K rzyża, k tóra p rzy­
n io sła  28.164 zł. G odzi się  p rzy  
tym  w y ja ś n ić , że k aretk a  została 
już zam ów iona i ce n a  je j  w y n o ­
si 405.(XX) zł. N a p oczet le j sum y 
p rzekazano ju ż 200.(XX),,zł. zeb ra­
n y c h  w  c ią g u  „T-ygodnia PC K ". 
S p ołeczeń stw o m ie jscow e rozu-

tykowi fabryki płk. Szymańskie­
mu, który podkreślił znamienny 
fakt, że wrocławska Fabryka Wo­
domierzy jest jedyną tego rodza­
ju fabryką w Europie.

Następny mówca, przedstawiciel 
Związków Zawodowych złożył za­
pewnienie, że Związki Zawodowe 
w każdej porze służyć będą nowej 
świetlicy zasobami swych umie­
jętności, a fabryce kadrami spe­
cjalistów.

Jako ostatni zabrał głos sekre­
tarz Rady Zakładowej Majchrzak. 
W prostych słowach, przedstawi­
ciel ośrodka robotniczego Pań­
stwowej Fabryki Wodomierzy na­
kreślił cele i zadania nowootwar- 
tej świetlicy, nazywając ją  „świą­
tynią kultury i oświaty".

W  części artystycznej uroczy­
stości wystąpił z bogatym progra­
mem amatorski zespół rewiowy. 
Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje starannie przygotowany wy­
stęp chóru robotniczego, który 
wykonał między innymi hymn o- 
kolicznościowy w układzie wła­
snym.

Oplekunooie społeczni
na Dolnym Śląsku

D o c h w ili o b e cn e j n a  te ren ie  
ID olnego Ś lą s k a  p o w o łan o  428 
op iek u n ó w  sp o łecz n y ch  oraz zor­
g an izow an o 25 k om isji O p iek i 
Sp o łeczn e j p rzy  G m in n y ch  Ra­
d a ch  N arod ow y ch  i 1 k om isję  
O p iek i Sp o łeczn e j p rzy -P o w iato ­
w ej R adzie N arod ow ej.

W czoraj na terenie Państwowej 
Fabryki Wodomierzy we W rocła­
wiu odbyło się uroczyste poświę­
cenie nowootwartej świetlicy pra­
cowników. W uroczystościach 
wzięli udział przedstawiciele 
Związków Zawodowych, organiza­
cji społecznych i członkowie za­
łogi fabrycznej.

W  ramach uroczystości, zgro­
madzonych na sali powitał imie­
niem dyrekcji i rady zakładowe] 
fabryki ob. Sarna. Po krótkim po­
witaniu przyjętych, mówca udzie­
lił głosu przedstawicielowi wroc­
ławskiego społeczeństwa i sympa-

Robotnicy Fabryk! (Oobomlerzy
mają własną świetlicę

sla-wa szacu nku została  w  n ie ­
k tó ry ch  -w ypadkach podw yższo­
na. M nożnik  natom iast został 
ten  sam. Z m iana ta ob ow iązu je  
już od d n ia  10 czerw ca. C a ły  
szereg  w ezw ań p ła tn icz y ch , 
p rzy g o to w an y ch  przed d niem  10 
czerw ca, a n ie w y sta n y ch  przed 
tym  term in em , m usiał b y ć  w strzy­
m any  i p rzero b io n y  w ed łu g  n o ­
w eg o  cen n ik a . Stąd  o p óźnien ie  
w  otrzym yw aniu  w ezw ań p ła t­
n icz y ch  po b y tn o śc i pod kom isji 
szacu nkow ej w  dom u.

N a sku tek  częste j in te rp e la c ji  
C z y te ln ik ó w  znów  m usim y p o­
w ró c ić  d o ch w ilow o p rz y c ich łe j 
sp raw y  n a b y w a n ia  m ebli p o n ie ­
m ieck ich .

W ie le  osób skarży  się n a  zbyt 
w y sok i szacu nek  m eb li. „ Jak  
w ła śc iw ie  je s t"  —  z a p y tu ją . —  
„C zy szacu nek  został pod-wyż- 
szony, cz-y n ie ? "

O tóż, lak  n as in fo rm u je  O k rę­
g o w y  LJrząd L ik w id a cy jn y , zo­
stała  z n ies io n a  trz ec ia  n a jn iższa  
grupa m eb li. T ym  sam ym , pod-
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Sotw ła

Dziś: Rocha 
Ju tro : Ja ck a

W ażne telelony: Komenda Miej­
ska MO 134, straż pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

Nocne dyżury" aptek: Damrota 
7, Mikołaja 46, Pułaskiego 16, Mo­
niuszki 11.

KRONIKA
ŚMIERTELNY UPADEK 

Z OKNA
Onegdaj około godz. 23.30 wy­

padł z okna III piętra Andrzej 
Karpicz, członek Miejskiej Zawo­
dowej Straży Pożarnej we W roc­
ławiu.

Jak ustalono Karpicz krytyczne­
go dnia, będąc lekko „pod gazem" 
przyszedł do mieszkania swojej 
znajomej. W  pewnym momencie, 
chcąc najwidoczniej ochłodzić się, 
wychylił się z okna tak niefortun­
nie, że tracąc równowagę, wypadł 
na bruk, ponosząc śmierć na miej­
scu.

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

FAŁSZERSTWO NIE POPŁACA
W  tych dniach zatrzymano na 

polecenie prokuratora Sądu O krę­
gowego Kazimierza Peca, podej­
rzanego o sfałszow anie kartek 
żywnościowych.

2  DNI WOLNOŚCI A POTEM 2 
LATA WIĘZIENIA

M ikołaj Staradarow, w dwa dni 
po opuszczeniu więzienia, gdzie 
odsiadywał karę za kradzież, usi­
łow ał okraść panią Anną Sadzi- 
kowską.

Przyłapany na gorącym  uczyn­
ku, stanął przed Sądem Grodz­
kim, który skazał go na dwa łata 
więzienia.

PoizuKKjjony
przei ionę, uiadlnlka
i... Urząd Skarbowy

Przed n ie ja k im ś czasem  w ła ­
ś c ic ie l  . p iek a rn i w D zierżonio­
w ie , Jó z e f K ow alsk i, b ę d ą c  w  
ta ra p a ta ch  fin a n so w y ch , zaw arł 
spółkę z in n y m  m ieszkańcem  
m iasta , od  k tóreg o  p o b ra ł 70 tys. 
zł. Po za ink aso w aniu  te j gotów ­
k i K ow alsk i d y sk re tn ie  u lo tn ił 
sią z D zierżoniow a.

Ż ona, U rząd  Skarbow y, i w ie ­
rz y c ie le  p o szu k u ją  go u siln ie .

1 lorzelnlD usalonlołe
— świąto Lotnictwa —

zobaczymy 
we W rocław iu

K V R 1 E H

Tropimy nadużycia urzaJników oui’u
O faktach bezprawia należy składać zeznania
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2KS PoznaII- 
ZKS Wrocław  
3:1 (2:0)

500 zawodników na starcie
mistrzostw DOW IV
l-szy dzień Igrzysk Wojskowych

III Konkurs Sportom

W czoraj na Stadionie O lim pij­
skim rozpoczęły się mistrzostwa 
DOW  IV . Przed trybuną przedefi­
low ała barwna mozaika zawodni­
ków w ilości 500 osób, wszystkich 
jednostek w ojskow ych Górnego i 
Dolnego Śląska.

Raport przyjął szef sztabu DOW  
IV  gen Siw icki następnie prze­
mówił płk. Lipiński, który 
otworzył uroczystości. Po pod­
niesieniu flagi na masźt, odbył 
się przy dźwiękach orkiestry, po­
kaz gimnastyczny z udziałem 300 
zawodników.

Mecz piłkarski;
7 Dyw. Piech. Bytom —  U Dyw. 

Piech. 3:2 (2 :0)..
Zawody V rozegrane w południe, 

przy szalonym upale, były , n ie­
ciekaw e i na niskim poziomie. 
D ecydującą bram kę zdobyła 7 D.P. 
na 3 min. przed końcem. Sędzia 
ob. Długosz, dobry.
BOKS .

W aga piórkowa: Gryczoń (7D P.)

zw yciężył Spiew lę (10 D. P.)i 
Szczotkowski (Br. Panc.) wypunkto 
wał W ięzika (10 DP); bzioba (10 
DP) w ygrał przez poddanie się 
Beniuka (10 DP):

w aga lekka: W ąsik  (7 DP) w y­
grał przez poddanie się T ro jac- 
kiego (10 DP); Szym czyk (11 DP) 
uległ Gamoniowi (Br. Panc.)i Ci­
szewski w ygrał przez poddanie się 
Sokoła (11 DP);

waga półśrednia: W iniarski
zw yciężył P iaseckiego (Panc.), Pół- 
rolnik (10 DWP) pokonał M oiy- 
sia (10 DP), P iasecki (Panc.) wy­
grał z R ójką (11 DP).

waga półciężka: Himberg (7
DP) pokonał W ęgrzyńskiego; Ko­
walewski (10 DP) w ygrał z Buch­
waldem (Panc.); Błaszczyk ( l i  DP) 
wypunktował Zielkego (Panc.)

musza: Nawrocki (10 DP) poko­
nał Podlewskiego (10 DP);

kogucia; Zawadzki (Panc.) wy­
grał z Ślusarzem (7 DP);

piórkowa: Gryczan (7 DP) wy­
punktował Szczotkow skiego (Panc)

lekka: Ciszewski (11 DP) w y­
grał z Gamoniem.Najlepsi pływacy

Dolnego Śląska

Pięć nagród pocieszenia

każda po 500 zł
D l a  u  6  z e s ł n  i k

III. Konkursu Sporiowego

SZTAFETA 4 x  100

1) 10 DP w składzie: W irzebkic- 
ki, Tymiński, Pietrzyńskt, B iałek 
—  50, 9 sek.

2) 11 DP —  50,9,3.

400 m. —  I przedbieg 
1) M akarczuk —  56.0, 2) Rosiak 

(11 DP) —  1.00: 3) W ielocki (Br. 
Panc) —  1.01.2; Poza konkursem 
—  K ryciński (Ofic. Szk. Sap. —  
57.0.

II  przedbieg 
1) Jag ie lk o  <10 DP) — 57.2: 2) 

Piłka (11 DP) —  58.8: 3) Staszew ­
ski (7 DP) —. 1.01.4: 4) M etrek 
(Sap.) — 1.04.2.,
1500 m.

1) Jag ie łk o  (10 DP) —  4,35,5: 2) 
Śm igielski (Panc) —  4,39; 3) Ro- 
niak (11 DP) —  4,40,

Skok wzwyż.
1) Jaku bczyk (1 DP) —  1,54 m.

2) M onikowski (Art.) —  1,44 m.
3) Jakubow ski (Panc.) —  1,39 m.

Sztafeta olim pijska.
1. Of. Szk. Piech. (Kubisz, Stel- 

manowski, Głusik, Olechowski) •— 
czas 3:49. 2. 11 DP 4:07 III Pancer­
ni 4:08,7.

Kula.
1) W ołoszyn (11 DP) 10,72: 2) 

Kuebel (11 DP) 10:06; 3) Molenda 
(7 DP) —  10:05. Te

Mimo wysokiej porażki

Kto odgadnie wyniki w meczacli o puchar śp. Kału­
ży i Puchar Ziem Odzyskanych.

Każda trafna odpowiedź 500 zł.
WARSZAWA —  KRAKÓW;Ł0D2 —  SLĄSK; GDA5ISK 

—  WROCŁAW

KUPON KONKURSOWY

W ARSZAW A —  KRAKÓW :, 
w y g r a ................................. s t .b r . f i I ł i do przerwy s

ŁÓDŹ —  SLĄSK;
w y g r a ................................. sL br. I I « do przerwy ■ ■ i >

GOAŃSK —  W ROCŁAW ; 
w y g r a ................................. s t .b r . ł   ̂ » do przerwy i i i ■

Imię 1 nazwisko 
Adres . . . .

WARUNKI KONKURSU
w  m iejsce  kropek należy w pisać typowanego zw ycięzcą. Poza 

tym należy podać wynik ogólny każdego spotkania, oraz wynik 
do przerwy. W  wypadku przewidywania wyniku nierozstrzygnięte­
go należy w pisać —  remis, podając wynik ogólny 1 do przerwy. 
Za każde trafne rozwiązanie redakcja „W rocł. Kuriera Ilustr." wypła­
ca 500 zł- Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierow ać pod adresem red akcji „K uriera" ■— 
W rocław, ul. W ierzbow a 30, do dnia 16 bm. D ecyduje data stem ­
pla pocztowego. Na kopercie winno być zaznaczone „III Konkurs 
Sportow y".

IKS Wrocław podobał sip w Gdańsku
Mil. IKS G dańsk-IKS Wrocław 14; 2

w  środę w Hali Sportow ej w 
Sopocie, rozegrano towarzyski 
mecz, j^iiędzy przebyw ającą na 
obozie wypoczynkowyiń ósemką 
IKS a ósemką wicemistrza Polski 
M KS Gdańsk. Zawody inimo prze­
łożenia z niedzieli na środę z po­
wodu niepogody, w yw ołały w iel­
kie zainteresow anie i sprowadziły 
3.000 widzów. W alki były b. cie­
kawe i stały na wysokim pozio­
mie technicznym. Bokserzy IKS-u, 
którzy wystąpili w osłabionym 
składzie z juniprarai będącym i na 
obozie w Oliwie, podobali się pu­
bliczności, imponując je j  am bicją, 
kondycją. Zaznaczyć należy, że 
ja k  zwykle zawiedli sędziowie, 
którzy wydali mylne werdykty, 
krzywdząc dwukrotnie zawodni­
ków W rocław ia: Kurandę i Kota- 
sia.

W łaściw y 
brzmieć 11:5,

wynik powiińen

Mil, KS wystąpił w pełnym skła 
dzie oraz wypożyczonym zawod­
nikiem M echlińskira z „Gedąnii".

W ynikł walk:
musza: Kuranda (IKS) —  Miko- 

łajczew ski (MKS). W ygryw a przez 
k. o. M ikołaj czewski z powodu 
nadwagi Kurandy. W  spotkaniu 
tow. Kuranda przeważa przez III 
rundy wyraźnie, goniąc M ikołaj- 
czew skiego po ringu. Słabnie jer 
dynie pod koniec. Sędziowie ogła­
szają jednak remis, co publicz- 

j ność przyjm uje gwizdami.

waga kogucia: Symonowicz —  
Umiński. Przez pierwsze 2 rundy 
Symonowicz rusza do ataku 1 de­
m oluje długorąkiego Umińskiego, 
rzucając go naw et na deski. W  
III rundzie tempo słabsze, jednak 
końcówka należy do, Symonowi- 
cza. W ygryw a na pkt. Sym ono­
wicz.

waga piórkowa: Kotaś -®  Go-
ryński. W alka prowadzona przy 
stałe j wymianie ciosów. Pierwsze 
dwie rundy wyrównane, końców ­
ka należy zaś do Kotasia. Sędzio­
wie przyznają zwycięstwo Goiyń- 
skiemu, co w yw ołuje gwizdy w i­
downi i protesty.

waga lekką: W aluga —  A ntkie- 
wicz. W alka W alugi z mistrzem 
Polski Antklewiczem nie należała 
do ładnych, gdyż Antkiewicz od 
początku polu je jedynie na cios. 
W aluga w alczy defensywnie, w 
ostatnich 2 rundach wychodzi mu 
kilka kontr z praw ej. W ygryw a 
na punkty Antkiewicz.

waga lekka II: M iśkiew icz —  
Skierka. M iśkiewicz w alczący z 
tremą nie może naw iązać w alki z 
dlugórękim Skierką. Nadziewa się 
w II rundzie na cios i . przegrywa 
przez k. o.

waga półśrednia: Łyczakowski
Iwański. W ygryw a przez k. o w 
II rundzie bombardier Iw ański z 
młodym juniorem  Łyczakow skim ..

w aga półciężka: Ciećwierz —
M echliński. Nowa nadzieja Polski 
(junior) M echliński po ładnej w al­
ce, wypunktował Ciećwierza.

waga 'c iężk a : W łodecki prze­
grał przez k. o. z Lickiem .

Sędziował w ringu Burent b. 
słabo, na pkt. Sńow acki, Blukis i 
Zięba.

Ike Wiliams
m istrzem  św iata  
w agi lekkiej

N O W Y JO R K  (PAP), Rozegrana 
walka mistrzów św iata wagi lek­
k ie j Ike W illiam sa i Boba Mont­
gomery, zakończyła nienorm alny 
stan w te j kategorii, bowiem od 
1941 r. istniało w te j kategorii 
dwóch mistrzów św iata jednocześ­
nie. Ike W illiam s, zw yciężając 
M ontgom erego przez k. o. w 6 
rundzie, został obecnie niepodziel­
nie mistrzem św iata w kategorii 
lek k ie j. K u r ie r

Australia - Czechosłowacja 1:1

O Q L O S Z E N I A

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
ogłasza

przetarg nieograniczony
Sklep galantery jny  przy ul. Ko­
ściuszki 177, odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu z powodu w y­
jazdu. W iadom ości: ul. M arcin-
koWicka 5 m. 7. (2817)

PAŃ STW OW E ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO nr. 15 

pow. Kłodzko 
„LECH" w Kochanowie, 
przyjm ą natychm iast: głównego
księgow ego, jak o  kierow nika 
działu kalku lacji kosztów włas­
nych. Grupa uposażenia V  —  IV. 
M ieszkanie zapewnione. M ie jsco ­
wość klim atyczna. (2821)

W arsztat m echaniczny. R eperacja 
w yłącznie maszyn do szycia wszel 
kich systemów i specjalnych. Do­
rabianie części według wzoru lub 
z katalogów. W rocław, ul. Pomor­
ska 15. (2818)

c e n t r a l a  g o s p o d a r c z a

SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ 
W rocław , W idok 10, tel. 559 

dostarcza wagonówo warzywa i 

owoce.

(2806)

Zbożowiec długoletnia praktyka 
szuka posady. Zgłoszenia „Zbożo­
w iec", Nowa Ruda, Anny 11.

(2802)

AUTO-SKŁAD
STEFAN SEIFRIED. 

części samochodowych 1 akceso- 

rii, W rocław, ul. Św idnicka 10/11.

(2810)

ZAKUPIMY
kilka zbiorników  sto jących  żelaz­
nych o pojem ności od 20 tys. li­
trów wzwyż. O lęrty  kierow ać do 
Zjednoczenia Przemysłu Farb i La­
kierów , Gliwice, Studzienna 8.

■(2807)

Unieważniam kartę rehabilitacyj­
ną na nazwisko Tomdsz Sobiela, 
Syców, Komorowska 13. (2814)

Unieważniam skradzioną leg. służ­
bową wydaną przez Sąd A pelacyj 
ny W rocław , kartę rozpoznawczą, 
kartę w ojskow ą RKU Jarosław , na 
nazwisko M ieczysław  Dulemba.

(2383)

Farby, lakiery, artykuły pokrew­
ne, w  wielkim  wyborze poleca 
firma Sław iński, Ruska 13. (2812)

KON CESJON OW AN E BIURO 
BUCH.-REW IZYJNE

mgr. Stefan Pawłowski /  
W rocław , Ratusz U/12 

prowadzi księgi handlowe przed­
siębiorstwom. Sp ecjalność; rachun 
kowość przedsiębiorstw budowla­
nych. Nadzory. (2811)

W krótce otw arcie Zakładu Foto­
graficznego „Foto-Sląsk“ '  W roc­
ław, Piastowska 36, I. W . Boren- 
sztejn. (2815)

Unieważniam skradzione 5. 8, do­
kumenty, na nazwisko Krzyszta- 
nowski Teodor, W ałbrzych, Chału­
bińskiego 8. (2808)

Unieważniam kartę re jestracy jn ą, 
książkę K asy Chorych, dowód o- 
sobisty na nazwisko Dąwidowski 
Edward, Janow ice, pow. Je len ia  
Góra. . (2813)

wygrywa seta 6:4. W  4 secie Drob 
ny skupia się, gra uważnie i w y­
grywa go 6:3, zdobyw ając punkt 
dla Czechosłow acji.

Wil^ marskie
miłość na lekarstwo
czy
100 pudiKi) m lioitl?

Dotychczas wydawało się nam, 
że każda zainteresow ana, instytu­
c ja  dba o to, by inform acja Je j 
tycząca była wierna i  zgodna z 
rzeczyw istością, szczególniej gdy 
inform acja taka pociąga za sobą 
korzyści m aterialne.

Tymczasem Jednej z instytucji 
wrocław skich, m ianow icie Filmo­
wi Polskiemu, nie zależy widocz­
nie na ścisłym  informowaniu o 
sobie, m ianow icie nie zależy na 
podawaniu dokładnego repertuaru 
kin.

N asi Czytelnicy uskarżają się, 
że poszli do kina „W arszaw a" na 
zapowiedziany w naszym „Kurie­
rze" film „W ilk i M orskie", a za­
stali illm ...„M iłość na lekarstw o". 
M ieli też o to pretensje do naszej 
gazety.

Spodziewamy się, że czytelnicy 
pozostałych dwóch pism wroclaw 
sklch m ają podobne pretensje, 
ponieważ 1 tamte gazety, mylnie 
poinformowane przez Film Polski, 
podały Identyczny repertuar.

Obawiamy się napisać, że w kl­
nie „W arszaw a" g ra ją  „W ilki 
m orskie", bo a  nuż od jutra 
zaczną tam grać jak ieś „100 pu­
dów m iłości", a le  clchiiłko, kon­
spiracyjnie. (p.)

„W rectm u Karta Uaatrswaaa* 
Wrdtweai SpóMi. WyA ,WI#. 

dra.* Adrat Radakeft i Admlal. 
MraeR, Wroetaw, Wlanbawa M. 

ialatoa i »  I lit. 
Radaktari Broali/aw WlaakkŁ

Drukarnia „ W ie d z a " , .W rocław . C ł S 3 «

Centro Motor, W rocław  Traugut­
ta 105 R. Z. Hołdanowicz w ykonu­
je  szlifo.wanie cylindrów, odlewa­
nie panewek, przetaczanie głów­
nych łożysk oraz kapitalne remon 
ty  silników samochodowych wszel 
kiego typu pod gw arancją, term i­
nowo. (2816)

MONTREAL (PAP). W  dniu 14 
bm. rozpoczął się w . M ontrealu 
mecz tenisow y o finał międzystre- 
fowy między A ustralią a Czecho­
słow acją. M ecz rozpoczęli Brom- 
wich (Australia) i Cernik (Cze­
chosłow acja). Cernik okazał się 
przeciwnikiem  bardzo słabym  i 
przegrał gładko w 3 setach 6:1, 
6:1, 6:1. Drugiego singla rozegrali 
Drobny (Cz.) i Pails (Australia). 
Pierwszego seta w ygrał zdecydo­
wanie Drobny 6:3, w drugim secie 
Pails próbuje atakow ać, przegry­
wa jednak 6:4. W  3 secie Pails 
staw ia wszystko na jedną kartę i

A) na roboty remontowe, budowlane w następujących budynkach:
1) Dwa budynki mieszkalne dla pracowników Urzędu W oje- 

wódz., ul. Jackow skiego 21 i 22.
2) Budynek M iejskiego Ośrodka Zdrowia —  Psie Pole.
3) Budynki Związku Samopomocy Chłopskiej —  PI. Legnicki 

4 —  7.
4) Budynek W ydz. Farm acji Uniwersytetu W rocław skiego.
5) Kościół O. O. Bernardynów.
6) Kościół św. M. M agdaleny.

B) na roboty remontowe instalacji elektrycznej w budynku Izby
Skarbow ej — ul. Pretficza 9/11.

Przetarg odbędzie się w gmachu D yrekcji ul. O fiar Ośw ięcim ­
skich 38/40 w sali nr. 127 o godz. 12-ej, dla robót wymienionych w 
p. A) 1— 3 i w p. B) w dniu 25 sierpnia br., w p. A) 4 —  6 wdniu 
26 sierpnia br.

O ferty  należy wnosić w w/w terminach i m iejscu w kopertach za­
lakow anych, z napisem oferow anej roboty, łącznie z dowodem' wpła- 
ceiiia wadiur* 1 proc. kwoty ofertow ej, w Kasie Urzędu Skarbowego 
(Rynek 30) rm rachunek sum depozytowych W . D. O.

O ferty obowiązują oferentów do dnia 25, względnie 26 września 
br. Podkłady ofertowe i inform acje można otrzymać w W ydziale Zle­
ceń (pokój 122).

D yrekcja  zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów dla 
zlecenia całości lub części robót, prawo zmiany ilości robót i prawo 
unieważnienia przetargu, (2824)

2. Iwanowski I 1:28,0
3. Jeż , 1:31,2
4. Franczuk 1:31,3
5. Kozydra 1:33,0

100 m st. klasyczny: min.
1. Iwanowski I ' 1:26,0
2. Jeż 1:29,0
3. Sznajder 1:31,0
4. Iwanowski I I  1:31,4
5. Komprowski 1:34,0

200 m st. klasyczny: min.
1. Iwanowski I .3 :06 ,0
2. Sznajder 3:21,2
3. Jeż 3:23,0
4. Iwanowski I I  3:26,4
5. Komorowski 3:28,0

TABELA PŁYW A C KIC H  
REKO RD Ó W  DOLNEGO SLĄSKA 
P a n o w i e :  min.

100 m st. dow. — Oleniacz 1:11,2 
200m st. d ow .— Oleniacz 2:48,8 

400 m st. dow. — Ziółkowski 6:12,7 
1500 m st. dow. — Kratochwil 25:13,3 

lOOmst. grzb. — Kratochwil 1:27,7 
100 m st. klas. — Iwanowski I 1:26,0 
200 m st. klas. — Iwanowski I 3:06,0 

3 X 1 0 0  m st. zmień. — AZS 4:16,2
4 X 2 0 0  m st. dow. —  AZS 11:35,8
5 X 5 0  ms t .  dow. —  AZS 2:41,1
4 X 1 0 0  m st. klas. —  AZS 6:14,0
P a n i e :  min.
100 ra st. dow. — Fijałkowska 1 :42 
100 m st. klas. — Kratochwilównal:54 
100 m st. grzb.— Kratochwilównal:58

(K)

W  rozegranych niedawno pływac­
kich mistrzostwach Polski — pływa­
cy wrocławscy osiągnęli kilka do- 
Iŵ ych wyników. W  związku z po­
wyższym nieznacznym zmianom u- 
legla klasyfikacja w poszczególnych 
konkurencjach.

Niżej podajemy listę 5-ciu naj­
lepszych pływaków w stylu dowol­
nym, klasycznym i grzbietowym 
oraz listę ' dolnośląskich rekordów 
pływackich.

L IST A  5-C IU  N A JLEPSZY C H  
100 m  st. dow oln y : min.

1. Oleniacz 1:11,2
2. Ziółkowski 1:11,6
3 .  Lipiński 1:12,4
4. Kratochwil 1:13,4

' 5. Lesser 1:17,0

200 m st. dow oln y : min.
1. Oleniacz 2:48,8
2. Ziółkowski 2:49,1
3 .  Lipiński 2:54,0
4. Kopral 2:58,0
5. Lesser 3:10,0

400 m st. dow oln y : min.
1. Ziółkowski 6:12,7
2. Oleniacz 6:13,6
3 .  Lipiński 6:16,0
4. Lesser 6:45,0
5. Łyczkowski 6:47,2

100 m st. grzbietow y: ' min.
1. KratochwU 1:27,7

Eeprezenfaoja klubów  budow ­
lan ych  Poznania pokonała zasłu­
żenie budow lanych W rocław ia. 
Poznaniacy b y li drużyną lepszą 
technicznie i zespołowo, grając 
bardziej skutecznie. Drużynę 
w rocław ską od wyższej porażki 
ratow ała w ielokrotnie poprzecz­
ka i słupek.

N ajlepszą części;^ drużyny go­
ści b y ł atak, p rący do przodu i 
w ykorzystu jący pozycje pod­
bram kowe. Pomoc niepotrzebnie 
cofała  się do tyłu, stw arzając po­
w ażną lukę między sobą i ata­
kiem . Obrorla na ogół dobra. W  
zespole w rocław skim  wszystkie 
lin ie  grały  słabo.

Przewagę posiadali od począt­
ku do końca goście, którzy zdo­
ła li zapewnić sobie zwycięstwo 
już przed przerwą, strzelając 
bram ki przez Przysłuckiego i Ra- 
tajczyka.

Po przerwie przew aga ta jest 
Jeszcze w ydatniejsza, lecz Poz­
nań zdobywa telko jed ną bram­
kę przez Przysłuckiego, ponie­
waż sędzia w yłapu je system a­
tycznie spalone. Poznań traci je- 
drią bram kę som obójczą.



-  Z wyrazu Kloewego, było widoczne, że rozumiał, cho  ̂
ciaz z luejakim trudem. 

XIII.
Pozostaje feszcze tylko przytoczyć mały dokument, 

w posiadaniu którego autor jesrt od dość dawna. Oto on 
w brzmieniu dosłoWnym:

Lane Bads, HMO, Londyn, 87, 
Kapitanie!

^ est nam ogromnie miło, że pisze pan o nas — jak  
dowiedzieliśmy się od Parsona — książkę. Chcemy Pana 
zapewnić, że było nas rzeczywiście sześciu, gdyż Parson, 
choć przybył później, Itczy się także. Natomiast potem 
było z nami bardzo różnie, o czym lepiej niech pan na­
pisze" osobno, gdyż musielibyśmy Panu 'dokładnie opo­
wiedzieć co i jak każdy z nas robił. Sądzimy, że z tego 
teżby się może zrobiła pokaźna książka. Łączymy wyrazy 

oddani panu
0'H ara (Mikado)
Knight (Głowacz)

Leaderhead, 2. 5.1944.
P. S. Autor spełnił żądanie swoich korespondentów. 

Wynikiem tego stała się następna książka o dzielnej 
szóstce p. t. „Wał Atlantycki".

K o n i e c .

Kustracfe: Wasa

. lac -Zulpełriie brzydka sprawa, pan!e pnłkowniku. Bar­
dzo, bardzo źle. Osiemnaście baterii wystrzelało wiele 
ładunków w całkowicie puste miejsce. I kiedy Hoerner 
ruszył do ataku, stwierdzone zostało, że atakować nie 
ma kogo. Pusta, zrównana z ziemią miejscowość. A na 
osłabiony północny kierunek już wdzierały się oddziały ' 
angielskie. Czołgi, wiele czÓłgów. I,piechota. Naturalnie, 
przegrupowywać na nowo było za późno. I oczywiście, 
Anglicy zaszli na tyły atakującym puste miejsce żołnie­
rzom Kloewego. I na jego flanki. Z morza, panie puł­
kowniku waliły działa okrętów wojennych. Kasza była 
zupełna. To też Kloewe i jego sztab i w ogóle wszystko, 
co nie zdołało odskoczyć — jest w tej chwili "w niewoli 
u Anglików. A ich czołgi prą całą siłą motorów naprzód. 
Miałem przed chwilą poufną wiadomość, że na południo­
wym kierunku jest jeszcze gorzej, :

— Jakto na południowym! Czy-odwaźylissię atako­
wać od strony bagien kataryjskich? Przecież to niemoż­
liwe, człowieku!

— Jest znacznie gorzej, niż' afaV ze-śtfóny bagien. 
Jest wielki mane-wr od ich zachodniego ’fc"rańća. Trafiamy 
w kleszcze, panię pułkowniku.

Dettloy zaklął i mocno zacisnął palce. Pożegnawszy 
majora wyjął z teki raport o przygotowywahym „ośta- 
teczn-ym" natarciu. Wolno go podarł na drpbnf kawałki.

Potem przeszedł do drugiej izby i zaczął dyktować 
rozkaz. W t̂ ym położeniu zastali go strzelcy piątej kana­
dyjskiej, którzy nieprawdopodobnym rzutem dorwali się 
do niemieckich kwater sztabowych, ,gdy Australijczycy 
jeszcze parali się pod wzmocnionymi , drutepi kolczastym 
bunkrami z resztkami osłony Kloewego. . bd  wschodu 
rósł i potężniał huk wielu tysięcy motorów.

Clayton nie mógł odmówić sobie małej satysfakcji. 
Sam podjechał do sztabu, gdzie badano jeńców. Tu wy­
nalazł Kloewego. Tłumacz miał łatwą, robotę — Clayton 
mówił ur-ywanymi, krótkimi zdaniami:

— Wasze przegrupowanie i wskutek tego porażkę 
spowodowało na północnym odcinku sześciu naszych- 
żołnierzy. S z e ś c i u !  Tak, tylu ich było. A depesze o co- 
mandosach nadawałem osobiście ja. Rozumie paa?

•— Jakim cudem zdołaliście się przedostać tutaj?
— Cudem... To jest nip cudem. ,,Willysem", sir. 

.Właśnie o tego „Wiliysa" ma do nas żal kapitan Web­
ster. Parson — oto ten, sir — przyjechał po nas tuż 
przed tą piekielną kanonadą. Inaczej, oczywiście, byli­
byśmy gdzie indziej, sir.

— Hm... Ę:ozumiem. Kapitanie Webster, zechce pan 
zanotować nazwiska tych ludzi i podać niezwłocznie me­
mu adiutantowi. Z dopiskiem: ,,do odznaczenia". I proszę 
ich skierować do ich jednostki. A ilu -was było wła­
ściwie?

— Pięciu. To znaczy... razem z Parsonem było nas 
sześciu, sir.

Stała się rzecz, którą do dziś opowiada się .nie tylko 
w ósmej pieszej, ale wśród tych wszystkich, którzy 
kiedyś służyli w ó s m e j a r m i i; generał Clayton^ wy­
buchnął wielkim śmiechem i uderzył Starego w plecy.

• ^
Dettlov przeżył jedną z najpaskudniejszych chwil 

swego żywota. Najpierw urwała się łączność ze skład­
nicą meldunkową. Potem przyszła wiadomość od naczel­
nego z rozkazem przerzucenia odwodowych oddziałów 
na pozycje obronne. Potem nadeszła wieść o poddaniu 
się czwartej sabaudzkiej dywizji grenadierów włoskich.
I wreszcie, nad wieczorem, kiedy nie było wątpliwości, 
że na całym froncie rozpoczęło się w całej pełni natar­
cie — ale niestety, nie niemieckie, a brytyjskie — do 
kwatery oddziału operacyjnego sztabu wpadł zakurzony 
ł blady major Heinecke, jeden z dowódców u Hoernera. 
Heinecke przybiegł tu po to, by przedstawić położenie, 
wytworzone na północnym odcinku — na tym samym- 
odcinku, gdzie dowodził ,.niezawodny" Kloewe. Dettlov 
słuchał tego, co mówił maior w osłupieniu

przekład: L. Kałłm ber0
Jeden z przyjaciół pozosta-wlonych na straconej pla- 

có-wce zuchów, Parson, postanowił za wszelką ceną ura­
tow ać swoich kolegów i korzystając z zamieszania w y­
wołanego nalotem niemieckim, zabrał auto oficerowi 

pędzi po kolegów.

Tymczasem oba nieprzyjacielskie, sztaby Uczą minuty 
d o ‘ chwili rozpoczęcia akcji.

• —  Czy zastałem pani mę^a?
[ —  Je s t na dole w owczarni. 
,Pozna go pan po tym, że ma ka- 
>pelusz na głowie.

W alka sportowa musi być  
współzawodnictwem szlachetnym . 
Musi zbliżać, a  nie dzielić. Praw­
dziwy sportowiec musi potrafić 
nietylko zw yciężać, ale i przegry­
w ać. Z uśmiechem po gentlemań- 
sku. Ilustrow any'

Sport musi uszlachetniać, a  że­
by to spełniał, musi być rycerski. 
A jakim jest obecnie, zwłaszcza 
u nas?

Najbardziej barbarzyński i or­
dynarny. W ystarczy  pójść na 
mecz 1 posłuchać okrzyków. A  
specjalnie na zawodach bokser­
skich:

—  Nie da] się temu kopanemu!
—  Sierpowym go! '
—- A to go w mazak strzeliłby
—  Nie da] się lebiedzel |
—  W  japę go 1 na deski!!! ^
A  potem sprawozdawca sporto-

'wy pisze; „W alka obfitowała w  
momenty dram atyczne".

Owszem, obfitowała. A le nie K 
powodu je] przebiegu, lecz z po­
wodu cham stw a i brutalności ja­
kie wyzwoliła na ringu i -widowni,

Dlatego proponuję aby dla tego  
rodzaju sportowców kłaść na ob­
licza kagańce z tłumikiem. A  je­
śli nie zechcą, to trzeba ich pal­
nąć sierpowym w  mazak.

Chrzan

Co to jest sport?
Sport jest braciszkiem walki. 

Stanowi szlachetną odmianę wal­
ki brutalnej i należy czuwać, aby 
ta  mozolnie wyhodowana odmia­
na nadal się uszlachetniała. Tym­
czasem  dzieje się na odwrót, ule­
ga ona zwyrodnieniu.

W  chwili obecnej spori przeży­
wa okres triumfu. Posiada swą  
własną olbrzymią prasę, a wszy­
stkie dzienniki pośw ięcają nań 
całe kolumny.

Każdy większy mecz wywołuje 
olbrzymie zainteresowanie, a  spot­
kanie międzypaństwowe staje się 
ewenementem międzynarodowym. 
N aw et stare nauczycielki już nie 
gderają na „footbal", tryumf spor­
tu jest absolutny.

A le czy zasłużony?

Miałbym duże zastrzeżenia.

W  starożytnej G recji sport był 
przysposobieniem wojskowym. 
Rzut oszczepem, rzut dyskiem... 
od walki Istotnej odróżniało go 
zachowanie rycerskich form w za­
wodach z przeciwnikami.

To samo widzimy w starożyt­
nym Rzymie, kiedy na arenie cyr­
ku walczyli gladiatorzy. I tam, mi­
mo walki na śm ierć i życie, bo^  
dla pokonanego gladiatora nie by- j  
ło litości, także obowiązywały for i  
my rycerskie. r

Bardzo ich przestrzegano w ś re d l  
niowieczu, gdy zakuci w zbroje 4 
rycerze, harcow all na podwór- Ą  

cach dla zabawienia dworskich 1 
dam. 4

Kiedy w końcu ubiegłego stule-^  
cfa, zaczął się tw orzyć nowoczes- 4 
ny sport, pierwszym i p od staw o-! 
wym jego kanonem była rycer- 4 
skość. i

Chodziło o to, aby sport, ro zw l-i  
Jając ciało nie zabijał ducha. Ż e4  
wyrobione mięśnie nie są wszy- 4 
stkim, widzieliśmy na przykładzie! 
chłopaczków z Hitlerjugend. To j  
% !o  wysportowane bydło! 4

Rycerski sport

Nr 32 (486)

j^M anewry... czy dziaiania wojer.ne na tyłach Giohg Dink? Spado- 
cw o n iarze '  francuscy zbierają ładunki żywncści spuszczone spado­
chronami. J -  ''

Doki okrętowe wszędzie mają teraz dużo pracy. Po wojnie wie­
le okrętów wym aga gruntownego remontu 1 przestawienia, na stopę 
pokojową. Doki Yorku i Dufierin w Belforcie są również przccią- 
itm  pracą.

Na Międzynarodowym Festiwalu Młodzieży w Pradze —  młodzi 
zawodnicy demonstrują piękną formę w skokach.

Oczy kobiet hinduskich są peł­
ne tajem niczego piękna.

K U R I E RStr. 4


